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— Dziś, Nabożeństwo Pass^jne, odprawiać się bę­
dzie w Kościele po-Karmelickim na Krak:-Przedmie- 
ściu.— Ju tro ,  w Kościele Katedralnym Śgo J a na .

— Dziś, w Piątek i w Sobotę, przypadają suche dni.

— D yrekc ja  U bezpieczeń.— W  roku  1864 pod zarządem  
D yrekcji Ubezpieczeń pozostaw ały następu jące  instytucje: 
l)  Ubezpieczenia zabudowań od pożarów; 2) Ubezpieczenia 
ruchom ości od pożarów; 3) Ubezpieczenia transportów  lądo­
wych i wodnych; 4) Z abezpieczenia na życie; 5) U bezpie­
czenia bydła  rogatego od zarazy lięgosuszem  zwanej, i wre­
szcie; 6) Kaasa Oszczędności. Z anim  D yrekcja przystąp i do 
szczegółowego rozbioru stanu  każdej oddzielnej Instytucji, 
widzi potrzebę przedewszystkiem  skreślić  ogólny obraz jej 
dzia łań , w następujących cyfrach: 1) Ubezpieczenie we w szyst­
kich  Insty tucjach  wynosiło z końcem  roku 1864 summę rs. 
410,254,279 kop: 75 i wzrosło w ciągu roku  tego, w poró­
w naniu z rokiem  1863 o summę rs. 4,832,044 kop: 84; 2) 
R ozpisane w roku  upłynionym  we w szystkich Insty tucjach 
sk ładk i, wynosiły rs. 3,019,772 kop: 94% , więcej niż w roku 
poprzednim  o rs. 1,483,484 kop: 11% ; s) W ypadków stra t 
we wszystkich Insty tucjach  było w roku  upłynionym  2,681, 
m niej n iż w roku poprzedzającym  o 711; —poniesione s t r a ­
ty  czyniły w przybliżeniu summę rs. 1 ,413,000 , mniej niż 
w ro k u  1863 o summę rs. 1,340,000; 4) S tra ty  z roku  1864 
i  z la t  poprzednich pochodzące, a  w roku  1864 rozpoznane 
lu b  rozpoznania oczekujące, oraz koszta  adm inistracyjne, 
Wynosiły w p r z y b l i ż e n i u  rs. 2 ,3 2 0 ,3 0 0 ,  mniej niż w roku
poprzedzającym  o rs. 894,500; 5) D yrekcja przyznawszy ogól­
n ą  sum m ę rs. 1,603,658 kop: 19% , rozpoznała  3,034 śledztw 
wypadków w roku  1864 i w latach  poprzednich wydarzo­
nych; rozpoznała  więcej wypadków niż w roku poprzednim
0 163; 6) Oprócz rozpoznanej, powyżej wymienionej ilości 
śledztw , D yrekcja przyw róciła 100 wynagrodzeń prekludo- 
wanych, wynoszących rs. 11,534 kop: 11 i spraw dziła  dowo­
dów odbudowania 698; 7) W ypłacono w ciągu roku  upły- 
nionego, dotkniętym  wypadkam i rs. 1,770,311 kop: 6 5 '/,, 
więcej n iż W roku  poprzedzającym  o rs. 45,592 kop: 33% ; 
8) K ap ita łu  gotowego, należącego do Insty tucji ubezp iecze­
n ia  zabudow ań, ruchomości, transportów  lądowych i wodnych
1 ubezpieczenia na życie, pozostało z końcem  roku  1864 
rs . 1,035,250 kop: 43% , zaległe sk ładk i do roku  1864 o d ­
noszące się, oraz zaliczenia wynoszą rs. 1,941,104  kop. i s/ 4. 
R azem  stan  czynny rs. 2,976,354 kop: 45. Że zaś zobowią­
zan ia  fundusze ubezpieczeń ciążące w ynosiły rs. 2,520,238 
kop: 39% , ogólny m ajątek  In sty tucji Ubezpieczeń, z koń­
cem  ro k u  1864 wynosił rs. 456 , 116 kop: 5% . Ż e zaś z koń­
cem  roku  1863 b rak  k a p ita łu  wynosił rs. 231,364 k. 13% ,

rzeto  stan  majątkowy w r. 1864 polepszył się o rs. 687,480
op: 18% . 9) K apita ł Głównej K assy Oszczędności w m ie­

ście W arszaw ie i 17 k ass prowincjonalnych, z końcem  roku 
1864 wynosił summę rs. 634,336 kop: 84% , i zw iększył się 
w ciągu roku  tego o summę rs. 118,286 kop: 61 % ; 10) U cze­
stnikom  K ass Oszczędności w 11,520  szczegółowych w ypła­
tach , zwrócono rs. 199,013  kop: 12, razem  w porów naniu 
z  rokiem  1863, liczba w ypłat zw iększyła się o 1,314, a  sum ­
m a w ypłacona zm niejszyła się o rs. 3 1 0 ,2 s 1 kop: 79 .

, (Dz: W ar:).
— D yrekc ja  Ubezpieczeń .— Zaw iadam ia, że Główna K&ssa 

Oszczędności z K antorem  Pomocniczym w Gmachu szkolnym 
za  Kościołem  Śgo A l e x a n d r a ,  przy Alei Belw ederskiej po­
m ieszczonym, w tygodniu upłynionym  do dnia 6 ( 18) Lu­
tego r. b. włącznie, wydała siążeczek  nowych 87, n a  k tó ­
re , tudzież  na dawniejsze w 312 wnioskach złożono rs. 6,757 
kop. 65. N a żądanie zaś 168 uczestników  (prócz procen tu

rs. 24 kop. 23 należnego za  rok  bieżący od całkowitych 
odbiorów), wypłaciła rs. 8,737 kop: 2 5 %  i um orzyła rią ż e - 
czek 93. P rze to  uczestników 17,320, posiada k ap ita ł rub . 
sr. 638,507 kop. 93. (D. W ar.)

— N a cze ln ik  D yrekc ji N a u ko w ej W a rsza w sk ie j,  podaje 
do wiadomości, iż zapis uczennic do wszystkich klas Progi- 
mnazjów Żeńskich w W arszaw ie, otw ierających się z dniem 
19 Lutego (3 M arca) r. b., rozpocznie się dnia 10 (22 ) L u te ­
go t. r. o godzinie 10 z ran a  i odbywać się będzie w sku tek  
egzaminów, na  zasadzie  a rt. 28 Najwyżej zatw ierdzonej w d. 
5 (17)_ Stycznia 1866 r. Ustawy d la  Gimnazjów i Progim na- 
zjów Żeńskich w Królestw ie Polskiem , codziennie, prócz dni 
N iedzielnych i Świątecznych, do dn ia  otw arcia pomienionycb 
Zakładów . .Życzący umieścić swoje dzieci w jednem  z P ro -  
gimnazjów Żeńskich, m ają się zgłaszać do Nadzorczym  w ła­
ściwego Z ak ładu  z dowodem urodzenia i stanu  zapisującej 
się dziewicy. Progim nzjum  Ż eńskie cztero-klasow e w W a r­
szawie, będzie o tw arte  w gm achu po-Kapucyńskim , przy  u- 
licy Miodowej, a  Progim nazjum  trzy-klasow e w gm achu po- 
Sakram entkach na Nowem-M ieście. (D. W ar.)

— Przyjechał do Warszawy: Jenerał-Lejtnant Hle- 
bow, z Częstochowy:—wyjechali zaś: Biskup Dyecezji 
Płockiej, JEx: JX. Popiel, do Płocka; Jenerał-Lejtnant 
Jazykow , do Petersburga.

—Exportacja zwłok ś. p. Piotra Weroniewicza, Eme­
ryta, o którego skonie wczoraj donieśliśmy, odbędzie 
się w dniu jutrzejszym ogodz: lOtej z rana, z Kościoła 
w Mokotowie, na cmentarz Powązkowski. (2,524.)

— W dniu wczorajszym, po długiej słabości, zakoń­
czyła życie, w wieku lat 56, Tekla z Mirosławskich 
iWinnicka, Obywatelka. Wyprowadzenie zwłok, na­
stąpi w dniu jutrzejszym o godzinie 4tej po południu, 
z Kościoła po■ Paulińskiego, na cmentarz Powązkow­
ski; na które, pozostała w ciężkim smutku Siostra 
wraz z Siostrzenicą, Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych, zapraszają. (2,584.)

— Czesław Marjan Zakrzewski, Syn Urzędnika Za­
rządu Poczt, przeżywszy ośm miesięcy, zmarł w dniu 
wczorajszym. Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Po­
wązkowski, nastąpi w dniu jutrzejszym, z domu 
Nro 1355 lit: G. (2,620.)

— W dniu wczorajszym Dyrekcja Główna Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego, na odbytem publi- 
cznem posiedzeniu w obec Członków obu Komitetów 
zdała sprawę z czynności dokonanych w ubiegłem 
drugiem półroczu 1865 roku, a 79tem od zawiązania 
się Towarzystwa Kredytowego w Królestwie Polskiem. 
Po zagajeniu posiedzenia przez JW. Rzeczywistego 
Radcę Stanu Koszelewa, Dyrektora Głównego Prezy- 
dującego w Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, 
Radca Dyrekcji Głównej Antoni Klimaszewski, od­
czytał zdanie sprawy, z którego ważniejsze podajemy 
szczegóły, i tak: Wierzytelność Towarzystwa Okresu 
2go wynosiła w minionem półroezu rs. 4,704,825. 
Wierzytelność zaś Okresu 3go Serji le jr s . 50,030,535, 
Serji 2ej rs. 21,659,130, ogólna zatem Wierzytelność
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Towarzystwa wynosi rs. 76,394,490 i takowa zahypo- 
tekowaną jest na 6,566 dobrach. Listów Zastawnych 
w obiegu znajdowało się Okresu 3go Serji lej na rs. 
34,069,920, zaś Serji 2ej na rs. 18,724,935. Należność 
do poboru od Stowarzyszonych z tytułu ra t półrocznych 
i procentu amortyzacyjnego wynosiła rs. 4,977,516 
kopiejek 20% , na to w ciągu półrocza wpłynęło 
rs. 1,959,107 kop: 50 '/2, zaległo z dniem 1 (13) Sty­
cznia 1866 r., rs. 3,018,408 kop: 70. W wykonaniu 
właściwych środków exekucyjnycb celem ściągnięcia 
zaległości, Władze Towarzystwa w ubiegłem półroczu 
wystawiły na sprzedaż publiczną dóbr 767, z których 
dóbr 260 uiściło zaległości przed terminem sprzeda­
ży, dóbr 404 oczekuje terminu dopełnić się mającej 
sprzedaży, zaś dóbr 13, a mianowicie: z Gubernji 
Warszawskiej, oddziału Kaliskiego dobra 1 z Guber­
nji Radomskiej Oddziału Radomskiego dóbr 6, z Gu- 
bernji Lubelskiej oddziału Lubelskiego dóbr 3, z tej- 
że Gubernji oddziału Siedleckiego dobra 1, z Guber­
nji Płockiej dóbr 2, sprzedanych zostało. Należność 
do wypłaty za Listy Zastawne wynosiła rs. 3,780,088 
kop: 75%, na to w minionem półroczu wypłacono 
rs. 2,574,786 kop: 26, pozostaje do wypłaty dla nie- 
zgłaBzających się po odbior należytości rs. 1,205,302 
kop: 49%. Fundusz, własność Towarzystwa stano­
wiący z końcem 2go półrocza 1865, składa się 1° z re­
zerwowego funduszu Tstwa w summie rs. 2,861,575 
kop: 40%, 2° z funduszu użyteczności ogólnej w sum­
mie rs. 1,613,569 kop: 42 '/2, i takowy znajdował się: 
a) gotowizną w Kassach Towarzystwa rs. 240,952 
kop: 26%; b) w zastąpionym funduszu na wypłatę za 
Listy Zastawne i kupony rs. 1,556,402 kop. 70%; 
c) w Listach Zastawnych nominalnej wartości naby­
tych na własność Towarzystwa rs. 1,774,380; d) w Li­
stach likwidacyjnych rs. 1,400; e) w wartości naby­
tych domów na pomieszczenie Władz Towarzystwa 
rs. 515,080 kop: 16; f) w ruchomościach rs. 39,084 
kop: 94%; g) w zaległościach na dobrach, procentu 
amortyzacyjnego, kar i kosztów wygotowania Listów 
Zastawnych rs. 195,441 kop: 6'4%; h) w zaliczeniach 
do zwrotu przypadających rs. 152,403 kop: 11.

(Dz: War:).
— Wczoraj w Resursie Kupieckiej Profesor Szkoły 

Głównej Pęczarski, miał prelekcję „O elektryczności11 
urozmaiconą ciekawemi doświadczeniami, z różnemi 
przyrządami elektrycznemi, których znaczenie i dzia­
łalność szczegółowo opisywał. Przedmiotem nastę­
pnej prelekcji ma być „Galwanizm”.

— Słynny Fr. Liszt i obecnie Prałat Jego Świąto­
bliwości Papieża Piusa IXgo, pisze z Rzymu do na­
szego kompozytora R. Zientarskiego, donosząc mu, 
że dzieło Jego pięciotomowe, p. t. „Muzyka Kościel- 
na“, etc. osobiście przedstawił i że takowe zyskało 
przychylne zdanie Jego Świątobliwości. W liście tym 
datowanym z Watykanu 6 b. m. Wielki Mistrz nie- 
szczędzi pochwał dla dzieł Religijnych naszego kom­
pozytora. Spodziewamy się, że takie uznauie zasługi 
P. Zientarskiego, zachęci go, do dalszej pracy na po­
lu religijnej muzyki

— Kilka jest tylko w kraju naszym obrazów pędzla 
słynnego Rembranta. Do ich liczby należy policzyć 
także jeszcze jeden, o którym nie wiele wie osób, że 
znajduje się w Warszawie. Pochodzi on ze zbiorów

Xiążąt Ogińskich, i dziś jest w posiadaniu Pana G. 
do rodziny tej należącego. Obraz przedstawia talmu- 
dystę trzymającego w jednej ręce okulary, drugą za­
mykającego xięgę. Obok xięgi stoi klepsydra. Wszyst­
kie zalety pędzla Rembranta podziwiać można w tym 
portrecie, a że jest rzeczywiście dziełem słynnego a r­
tysty, podpis jego własnoręczny na obrazie przeko­
nywa. (Rembrant urodził się 1606 r., zmarł 1688). 
Obraz o którym piszemy, jest nateraz restaurowany 
przez P. Jacentego Sachowicza, artystę-malarza, zna­
nego z umiejętnego restaurowania dzieł malarskich. 
Tenże artysta oprócz Talmudysty, ma sobie nadto po­
wierzone przez wymienionego powyżej miłośnikasztuk 
pięknych, dwa inne cenne obrazy, a mianowicie: Van 
Horsta,uczni3iRubensa, „Portret starca.” Obok portre­
tu monogram świadczy, iż obraz rzeczywiście jestdzie- 
łem Van Horsta, i krajobraz zimowy Berestratena, 
znakomitego pejzażysty Holenderskiego.

— Pojutrze w Resursie Kupieckiej 3cią prelekcję, 
będzie miał Professor Szkoły Głównej, Pan Karol Jur­
kiewicz, wykładać będzie o zlocie.—W dzień prelekcji, 
bilety sprzedawane będą w Resursie od godziny 3ej 
po południu, do rozpoczęcia wykładu, który się za­
cznie o godz: 6tej.

— Wczoraj w Teatrze W. przedstawiono: „Śpiewkę 
Pana Fortunata11, w której Panny Kwiecińską i Gra­
bowską publiczność zaszczyciła przywołaniem, nie 
szczędząc oklasków i innym artystom; oraz „Tańce 
Perskie11, w których Panna Piotrowska za piękny pe­
łen życia i wdzięku taniec nagrodzoną zostałs rów­
nież oklaskami. Pomiędzy operetką a tańcami, orkie­
stra wykonała sumiennie uwerturę z „Pardon du Ploer- 
mel“, oraz dał się słyszeć P. Bottesini na kontra­
basie. Jakkolwiek instrument to niewdzięczny, P- Bot- 
tesini jednak wykonaniem fantazji z „Lucji11 i „Kar­
nawału Weneckiego11, zachwycił publiczność i uspra­
wiedliwił sławę jaka go poprzedziła. Kontrabas je­
go trzyma niejako środek między zwyczajną bassetlą 
a wiolonczellą, trzy wszakże ma tylko struny i bar­
dzo wysoko jest nastrojony, smyczek jest taki jak 
do wiolonczelli i w podobny jak w tym ostatnim 
instrumencie prowadzony sposób. Pan Bottesini, wy­
dobywa z swego kontrabasu tony co przypominają zupeł­
nie .wiolonczellę rzewnością i śpiewnością, zwłaszcza 
w flażoletach, dowód to niepospolity sztuki i pra­
cy. Dla Publiczności koncert ten istotną był nie­
spodzianką, trudno bowiem było niemal przypuszczać, 
aby z kontrabasem, takie dziwy wyprawiać można. 
Publiczność też powtarzamy, zachwycona była a cią- 
głemi oklaskami i przy woły waniami zadowolenie swo­
je objawiała Artyście, który na żądanie drugirazode- 
grał „Karnawał Wenecki.’’

— Wczoraj grono Artystów i Artystek baletu dla 
uczczenia Panny Nadziei Bogdanom, i wyrażenia je] 
niejako podziękowania za spółczucie okazane nasze­
mu znakomitemu tancerzowi, podejmowało ją  wysta­
wiłem śniadaniem.

— Wczoraj P. Serrnis z synem wyjechali do Pe 
tersburga, a Dyrektor Bilse przybył z Lignicy na kil
ka dni. '

— Znani z wystąpień w Dolinie Szwajcarskiej, gi 
mnastycy Angielscy, James, Jones i Wiliam, mają o 
becnie dawać widowiska w Włocławku.
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— Nakładem xięgarni Kaufmanna, wyjdzie w L ip­
sku „Fantaisie“ walc, kompozycji P. Dresslera z In­
stytutu Muzycznego, ofiarowany P. Zarzyckiemu For- 
tepjaniście.

— Znany w Warszawie tragik,Murzyn Ira  Aldridge 
który u nas w rkuo 1862, po razy kilka występował 
w trajedji „Otello” wraz z Artystami Polskiemi, przy­
jechał obecnie do Odessy.

— Zostawione rękawiczki, woalkę i .chusteczkę 
w Resursie Kupieckiej w czasie drugiej prelekcji, 
odebrać można u Sekretarza tejże Resursy.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
S. kop. 50 dla wdowy Kieffer podNrem 1260, i kop. 50 
dla wdowy Wolańskiej pod Nrem 1545.

— Otrzymaliśmy wiadomość, z okolic miasta Rze­
szowa w Galicji, iż w dniu 10 b..m., zawarte zostało 
małżeństwo, pomiędzy Panem Alexandrem Pruszak, 
Obywatelem z Królestwa, a Panną Heleną Wojcie­
chowską, córką wielce szanowanego Obywatela Ziem­
skiego stron tamtejszych.

— Według doniesień „Gazety Szlązkiej” Bogumił 
Dawison, miał wczoraj rozpocząć swe gościnne role 
na teatrze w Wrocławiu.

v __ y f  tych dniach w Uniwersytecie w Jena (w W. X. 
Sasko Weimarskiem), otrzymał stopień Dra Filozofji 
P. Edward Strasburger  z Warszawy, a to po obronie­
niu rozprawy, którą w tym celu napisał.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 16 Lutego— Dotychczasowe roz­

prawy Parlamentu toczą się dość spokojnie. Zdaje 
się jednak, że ożywią się nieco przy roztrząsaniu spra­
wy powstania murzynów na Jamajce. — Lord Russel 
ofiarował P. Layard miejsce Dyrektora Akademji, ale 
otrzymał odmowną odpowiedź. Layard wprawdzie 
zajmuje się ciągle sztukami pięknemi, ale nie myśli 
dla nich porzucić zawodu politycznego.—Silne burze 
panują tu prawie ciągle.—Przeprawy ostatnie z Ame­
ryki należą do najburzliwszych jakie sobie przypo­
minają Kapitanowie okrętowi. — Od wczoraj wieczór 
znowu sygnały alarmowe są powywieszane w portach 
południowych i zachodnich, a w Szkocji w jednym 
dniu w trzech rozmaitych punktach zaszedł szczegól­
ny wypadek, iż skutkiem siły wichru, pociąg zmuszo­
ny był do zatrzymania się. Miało to miejsce w głębo­
kich parowach. W innych okolicach pociągi zaledwie 
zwolna wlec się mogły. — Na ostatniem posiedzeniu 
towarzystwa jeograticznego zajmowano się niepomyśl- 
ną wyprawą Barona von der Decken do Afryki. Wia­
domo, że okręt Angielski udał się do ujścia Dszubb, 
aby pomagać Baronowi Scbick do odszukania zostają­
cego prawdopodobnie w niewoli u Sułtana z Barderh P. 
Decken i Dra Link, botanika wyprawy. Sir B. Murchi­
son, Prezes Towarzystwa Jeograficzoego oznajmił, iż 
Admiralicja wydała dowódcy eskadry Angielskiej przy 
brzegach Zanziboru na nowo polecenie, aby udzielił 
wszelkie możliwe poparcie wyprawie, która od począt­
ku zostawała pod opieką Angielską. (Scbl. Ztg .)

FRANCJA. Paryż, 16 Lutego. — Mowa P. Persigny 
w Senacie jest tu jeszcze przedmiotem ogólnym za­
jęcia. Powszechnie upatrują w tej manifestacji Człon­
ka Rady Tajnej, pewien odgłos myśli wyżej wynurzo­

nej, słowem twierdzą, że były Minister spraw zagra­
nicznych, w kwestjach polityki i swobód wewnętrz­
nych, odegrał roię taką samą, jaką przypisywano 
Marszalkowi Forey w kwestji Mexyku. Zdaje się je­
dnak, że tak jeden jak i drugi domysł, jest nieuzasa­
dniony.—Na liście deputacji losem wybieranej, k tó­
ra  ma ponieść Cesarzowi adres Senatu, szczególniej­
szym trafem znajduje się Margr: Boissy.—Rozprawy 
nad adresem przyniosły przynajmniej ten pożytek, iż 
wywołały znakomite artykuły P. Girardin.—Monitor 
wieczorny zwraca uwagę, żeod niejakiego czasu dzien­
niki Amerykańskie zaczynają być nieco pobłażliwsze- 
mi względem Mexyku.— W Poniedziałek odczytany 
będzie w Ciele Prawodawczem projekt adresu; poczem 
Izba ukonstytuje się jako Komitet tajny.—Słychać, że 
P. Emil Olivier ma wystąpić z mową oppozycyjną.— 
Dnia wczorajszego otwarte zostały salony Xięcia Met- 
ternicba. Honory przyjęcia czynił Xiążę iXiężna. Za­
uważono tam Hr. Goltz, który oznajmił, że dziś wy­
jeżdża do Berlina.— Wieść jakoby Komisja Cesarska 
Wystawy Powszechnej miała zażądać od Ciała Prawo­
dawczego, nowej subwencji dla ukończenia olbrzymich 
budowli i robót, była mylną. Owszem budżet tego 
przedsięwzięta daje rezultaty niesłychane. I ta k  przy­
rządzenie miejsc restauratorom i innym przedsię- 
biercom, dało summę trzy razy większą aniżeli pier­
wotnie wyanszlagowano. Ceremonja rozdania nagród 
przewyższy pod względem uroczystości wszystko co 
dotychczas widziano. {Ind. Ilelge).

NIEMCY.—Nordd. Allg. Ztg. pisze, iż spodziewać 
się należy, że rząd Pruski chętnie zgodzi się na pro­
jektowaną przez rząd Badeński Konferencję Państw 
Niemieckich w celu'poparcia kolei mającej być zbu­
dowaną przez St. Gotthard. — Dnia 17 b. m. rano 
wszczął się wielki pożar w mieszkaniach służby zam­
kowej w Brunswiku, oraz w przyległej Xiążęcej ujeż­
dżalni. (Schl. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Cesarz Francuzów, jak donosi depesza z 18go L u­

tego, odpowiedział Deputacji Senatu, doręczającej mu 
adres, co następuje: Adres Senatu jest wymownym 
komentarzem mej mowy. Wypowiada on obszerniej 
to, o czem ja  wspomniałem. Pragniecie Panowie, tak 
jak i ja, trwałości i racjonalnego, postępowego roz­
woju naszych instytucji, polepszenia losu mass ludno­
ści, przechowanie nienaruszonej naszej godności n a ­
rodowej i honoru. Świat moralny równie jak  fizyczny 
ulega prawom powszechnym. Uwieńczenie budowy 
nie będzie przyspieszone przez to, jeśli codziennie 
wstrząsać będziemy jej fundamentem. Rząd mój nie 
jest stagnacyjnym; wolą jego jest postępować naprzód, 
ale po gruncie ustalonym, na którym dopiero jest mo­
żliwą wolność. Przywołajmy więc na pomoc postęp, 
aby warstwą po warstwie zbudować wielką piramidę, 
której podstawą jest głosowanie powszechne, a szczy­
tem cywilizacja i genjusz Francji. Adres tchnie uczu­
ciami, które mnie głęboko wzruszyły, są one godne Se­
natu.—Jen: Weitzel, otrzymał dymisję 31 Stycznia.— 
Konsul Hiszpański, wyjechał 31 t. m. z waźnemi inte­
resami z Matamoras do Mexyku, w towarzystwie ofi­
cera z odd/uału Mejia.— Do Liwerpool, nadeszła wia­
domość, że Konsul Hiszpański w Lima, otrzymał roz-



kaz opuszczenia tego miasta, i że w Haiti porządek 
zupełnie przywrócono.

Ministrowie Austrjaccy wyjeżdżają do Budy d. 20go 
b. m. dla naradzenia się pod prezydencją Cesarza nad 
reskryptem odpowiadającym na adres sejmu Kro- 
ackiego.—Ministerstwo Pruskie zwróciło prezesowi 
Izby P. Grabów, decyzje tejże Izby w przedmiocie 
Lauenburga, trybunału najwyższego i uroczystości 
deputowanych w Kolooji, jako przeciwne konstytucji 
i niepodobne do przyjęcia.—Hr: Goltz i Hr: Bismarck, 
mieli 19go długie posłuchanie u Króla Pruskiego.

__________________ (W.-T.-B.).

— R o z m a i to ś c i .  — Król Pruski zakupił 12 sre­
brnych talerzy grawirowanych przez Bartolozzego 
w Londynie i darowanych przez Króla Angielskiego 
Jerzego Illgo, słynnemu żeglarzowi Cookowi, kiedy 
z pierwszej swojej podróży w 1761 r. powrócił. F ran­
ciszek Bartholozzi, ur: we Florencji r. 1730, a zm: 
w Lizbonie 1813 r., był jednym z najznakomitszych 
rytowników swego czasu, długo bawił w Londynie, 
gdzie roboty jego nadzwyczaj były cenione, rytował 
też wiele, mianowicie z rysunków znakomitych mi­
strzów, znajdujących się w tamecznych zbiorach. Nie­
które jego roboty przechowały się dotąd w Londynie, 
a między innemi bilety z srebrnej blachy, na których 
rytowane były zaprosiny na różne uroczystości roz­
syłane Panującym, Xiążętom krwi i wielkim dygni­
tarzom. Bartolozzi wiele przyczynił się do rozsze­
rzenia maniery punktowania, którą przyswoił sobie 
w Anglji. W późnym wieku opuścił Londyn i prze 
niósł się do Lizbony, gdzie mianowany został nadwor­
nym sztycharzem.— Zeszło się 12tu skąpych do han­
dlu win i kazali podać sobie butelkę wina i 12 
kieliszków. Słysząc to innych dwunastu pijących już 
w handlu wino, zawołało: „a dla nas proszę dać 12 
butelek wina, a  jeden kieliszek.”

W ielce gorzkie w yrzuty P anny  Herm enegildy 
Pan u  H ryzantem u.

K l o n o g r a m  (odkryty.)
O jak ż e  nroczem i te  chwile m i były!
Qdy twoje p iękne u s ta  przysięgi szepta ły ,
Gdy z uczuciem  pow tarzał przysięgi gło3 m ity ,
K tó re  jed n ak  szczerem i nigdy być n ie m ia ły!
Bo w krótce czas je  rozw jał jak o  dym  znikomy 
L u b  m g ły  gęste, i z a ta r ł  naw et po nich  ślady!
Czyliż n ie spadną na  św iat z N iebios straszne gromy, 
Aby zatrac ić  m ężczyzn... te  zjadliwe gady!!!

(Z eszłe Z adanie: C y k u ta — C ykata .)

jbM  Zarząd Żeglugi Parowej,
g jflf lljy jiŁ  istn ie jący  obecnie w zabudow aniach F ab ry k i 
«—n—t t - s  M achin Żeglugi Parow ej n a  Solcu pod N rem  

2948, podaje do wiadomości osób interesow anych, że  w d. 
5 (17) Lutego r. b . ,  dwa Paropływ y K raków  i P raga , wy­
ruszyły  z W arszaw y w górę W isły  z I2stu  G abaram i, z p rz e ­
znaczeniem  do Z aw ichosta i Sandom ierza, do ład u n k u  zbo­
ża, zakontraktow anego na  spław wiosenny b. r., i że w m iej­
scach w których zakon trak tow ane  zboże m a być ładow ane, 
znajdu ją  się ju ż  13 innych G abar, z końcem  roku  zeszłego, 
tam że dostaw ionych.—W arszaw a, d s (2 0 ) L utego  1866  r.

(25 69.)

Ó D nia i6go b. m., skradziono

Zegarek kieszonkowy złoty,
antyk, z  łańcuszkiem  pozłacanym , jeden  kluzło ty , drugi m osiężny, n a  w ierzchu cyferh lata  by ł napis,

W arszaw a, pod tym 2 litery , k tó re  są zapom niane U pra­
sza się P P . Z egarm istrzów  o zwrócenie uwagi przez wzgląd 
że  był w łasnością kob iety  ubogiej i by ł całym  je j m ają t­
kiem ; w razie  dostrzeżen ia  uprasza  się dać wiadomość pod 
N er 69 na S tarem  M ieście, na  2giem p iętrze  od ty łu , mie­
szkan ia  N er 9. (2579.)

10 Rs. nagrody!
o trzy m a, k to  odniesie P I E S K A ,  lub da o 

fil 11 1 11 ( nim dokładną w iadom ość, do domu pod N er
471 lit: B, p rzy  ulicy Senatorskiej, w ostatn iej bram ie na 
lewo, m e dochodząc do R esursy  K upieckiej, n a  dole. P ie ­
sek ten  z ga tunku  Pinczerów , m ały, ciem no-szarego kolom , 
z łebkiem  znacznie jaśniejszym , ogonem i uszkam i obcięte- 
mi, zginął w zaprzeszły  Poniedzia łek  na NowymŚ wiecie.(24 84 )

O STR 1G I O steiidzk le  i H olsztyń ­
sk ie  z F lensburga, codzień świeże, nadchodzą 
do H andlu W in i, D elikatesów  A . S t ę p k o n -  
skiejęo.— T enże H andel o trzym ał S IE Ł A -  

W l f  A ugustow skie wędzone. (17,448).
O S T K l f C t l  O s t e n d z k i e  świeże, n ad ­

chodzą codziennie do H andlu pod iirm ą J ń z s e -  
f a  H i i h r ,  w Gm achu T ea tru , ulica W ierzbo­
wa. (16,414).
TEATR WIELKI.

Dziś, Ultaliana in Algeri. (Przez Artystów Włoskich. 
Abonament lit: C Nr 1 8 ) .-  Jutro,Koncert P. Bottessim 
na kontrabasie. — Obraz 4ty opery Kumoszki Wind- 
sorskte. — Arja i Duet z opery Ernani. — Wesele 
w Ojco wie.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś, Poświęcenie.______
U a l i l n e t  A l e t o s k o p ó w . -  W Sali Resursy Obywa­

telskiej od godziny Hej rano do 9ej wieczór. Cena w ejścia 
Kop: 30. Dzieci p łacą  połowę. (19,419).

C e n y  T a r g o w e  U  a r M z a w a k l e . -  D nia 2 0  b .m . 
płacono: Z a korzec pszenicy od rs. 5 kop. 25 do r s . 5 kop. 5 5 . 
ży ta  od rs. — k. — do rs. 4 kop. 80; owsa od rs. 2 k. 25  do rs! 
2 k. 32; gryki od  rs. 4 k. 3 do rs. 4 kop. 20; karto fli od rs. 1 
k. 65 do rs. 1 k. 80.

O kow ity  próby 10 , płacono dnia i9go b. m., za  wiadro od 
rs. 2 k. 68 do rs. 2 kop. 80; za garniec  od rs. — kop. 8 7 '/, 
do rs . — kop. 9l>/,.

K u r *  C ł l e ł d y  W «**•■*»w a k l e t f . — d .  21 go Lutego 
r. b .: za obligi skarbow e 100  rs. oprócz kuponu, żąd a ją  rs. 86 
kop. —, dają  rs. 85 kop. 5 0 ; za  L isty  zastaw ne sgo okresu 
oprócz kup: za 100 rs., żądają  rs. 84 k. 17, da ją  rs. 83  k.[85; 
za  L isty  likwidacyjne za  rs. 1 0 0 , żądają  rs. 73 k. 66, dają  rs!
— k. — ; za  nową R ossyjską pożyczkę prem iow ą z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają  rs. 116  k. 33, da ją  rs. — 
k. — ; M etalliki Lutow e żądają  rs. — kop. rg. 
100 k o p ie je k — ; M etaliki S ierpn iow e— żądąją rg. _  k 0_ 
p ie je k —, da ją  rs. 100  kop. 2 5 ; za B ilety B anku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają  rs. 91 k. 7 5, dają  rs. 91 kop. 2 5 ; 
za Akcjo drogi żelaznej W arszaw sko-Bydg: po rubli gr: 
10 0 , żądają  rs. 68 k. 2 5 , dają  rs. 68 k. —; za  akcje Drogi
żelaznej W .-W . za  sztukę żądają  rs. — k. —, dają  rs. 77 k  ;
za  akcje Głów: Tow: Rossyjsk: D róg żelaznych żąda ją  rs. 1 2 ' 
k. —, dają  rs. — k. —; za akcje kolei żelaznej W arszaw 
sko-Terespolskiej żądają  rs. 103 kop. 50, dają  rs. 103  k. —; 
za Obligacje cząstkow e z r. 1835 po złp. 500, da ją  rs. 102  k. 50: 
z a  certyfikaty  B anku  na oblig: cząst: lit: A. po Z łp. 300 i. 
j ą  rs. 51 k. 25; lit: B. po Złp. 200  bez kuponu, dą ją  rs. 27
— (z kuponam i dają  rubli srebnych 34 kop. —); za dowoć 
Kommis: Centr: Likwid: za  rs. 10 0 , dają  rs. 43 kop: 5o, 
za  Pożyczkę Ros: 5 tą  z r. 1854 oprócz kuponu, żąd a ją  rs. 
87 kop. 2 5 , dają rs. — kop. — ; za  oblig: Głów: Tow: Ros 
dróg żelaz: po fran: 2 ,0 0 0 , żąd a ją  rs, — , dają rs. 92 k. 75. 
Z a  A kcje Fabryczno-L odzkie  żądają  rs. 100  k. — , dają rs. 
100  kop. — P ó ł im perjały  rossyjskie płacono rs. 6 kop. 4 '  
D ukaty hol. nowe płacono rs. 3 kop. 75. — W artość  ku 
nu bieżącego od L istów  zastaw nych od rg. 10 0 , k .6 5 % ; 
L istów  likw idacyjnych od  rs. 1 0 0 , kop. 90.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniom Conzury Rządowej.


